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PRZY KOŚCIELE SERCA JEZUSA

KRÓLOWI WIEKÓW NIEŚMIERTELNEMU CZEŚĆ I CHWAŁA NA WIEKI WIEKÓW !

Drodzy Parafjanie i Czytelnicy!
Rozpoczynamy Rok Nowy! Cóż nam on przyniesie?... Cokołwiekbądź. . .  złe czy 

dobre, wstąpmy weń z ufnością w wszechmocne rządy Boże nad światem!
Życie człowieka na ziemi to ciągła walka. Walczymy z przeciwnościami w porządku 

przyrodzonym i nadprzyrodzonym. Staranie się o utrzymanie siebie i rodziny na ile trudów 
i mozołów nas codziennie naraża? W sprawie duszy i postępu w życiu doskonałem również 
ile przeciwności codziennie staje na drodze życia naszego? -  A jednak w tej podwójnej 
walce nie potrzeba nam lękać się, że zostaniemy zwyciężeni. Mamy sprzymierzeńca potęż­
nego — Boskiego Zbawiciela naszego! On to powiedział: Nie troszcieź się tedy mówiąc: Cóż 

i będziem je ść  albo pić, albo czem się będziem przyodziewać. . .  Albowiem Ojciec wasz niebieski 
'Wie, że tego wszystkiego potrzebujecie“ (Sw. Mateusz 6 ,2 8 ) ...  a w stosunku do duszy naszej 
i pozamiemskiej przyszłości naszej — powiedział ten sam Zbawiciel: Ktoby pił z wody, którą 
mu ja  dam, nie będzie pragnął na wieki. Ale woda, którą mu j a  dam, stanie się w nim źródłem 
wody, wyskakującej ku żywotowi wiecznemu" (Sw. Jan 4, 13). Na tych dwóch wspaniałych 
obietnicach Pana naszego opierajmy życie nasze. Tą nadzieją wsparci, przekroczmy próg 
Roku Nowego, ufając niezachwianie, że Jezus, Przewodnik nasz, nie opuści nas, że bylebyśmy 
szli zawsze za głosem Dobrego Pasterza naszego, nie zbłądzimy — ale dojdziemy do pokoju 
duszy — który stanowi prawdziwe szczęście na ziemi.

Ale jeden jest warunek — jedna droga wiodąca do pokoju tego. — Posłuszeństwo 
bezwzględne prawom i przykazaniom Jezusa i Kościoła. — Policzmy się ze sumieniem, czyśmy 
szli tą właśnie drogą zawsze?

Z Nowym Rokiem nowe postanowienia uczynić winniśmy! Życie nasze ma odtąd stać 
się wieczną służbą Pańską! — W tej wiernej służbie przewodnikiem mają być w części także 
1 Hasze „Wiadomości Parafji św. Florjana“.

One to, jako stały gość domu i rodziny Waszej, ma Was -zachęcać do życia praw­
dziwie religijnego — ma Wam, Drodzy Parafjanie, przypominać obowiązki chrześcijan-katoli- 
*°w ! Niestety zbyt szczupłe jest dotąd grono czytelników naszej gazetki! Oby Nowy Rok 
dużo i pod tym względem zmienił. — Oby nie było rodziny, która by nie była przyjacielem 
! rozszerzycielem pisemka naszego. „Wiadomości** podają wszystko to, co Parafjan żywo 
interesować winno, a co dotyczy Kościoła parafialnego, nabożeństwa i spraw parafialnych. 
Nle poskąpcie im tedy, drodzy ParafjanieJ poparcia waszego!

Ks. Franciszek Kuciński, proboszcz.
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Objawienie Pańskie
czyli

Uroczystość Trzech Króli.
Ewangelia u św. Mateusza, rozdział 2, wiersz 1—12.

Gdy się narodzi! Jezus w Betlejem judzkiem, na 
panowania króla Heroda, oto Mędrcy ze Wschodu przy­
byli do Jerozolimy, i mówili: Gdzie jest nowonarodzo­
ny król żydowski? Ujrzeliśmy bowiem gwiazdę Jego 
wschodzącą, i przybyliśmy oddać Mu pokłon. Usły­
szawszy to, król Herod przeraził się; wraz z nim i cała 
Jerozolima. Zwołał tedy wszystkich przedniejszych ka­
płanów i uczonych ludu i wypytywał ich, gdzie się miał 
Chrystus narodzić? A oni mu odpowiedzieli: W Betle­
jem judzkiem; — tak bowiem napisano u proroka:

,.A ty Betlejem, Judy ziemico, 
zgołaś nie najmniejsze pośród osad Judy; 
albowiem z ciebie wynijdzie władca, 
który ma prowadzić lud mój izraelski".

Wówczas to Herod, wezwawszy potajemnie Mędr­
ców, pilnie ich wypytywał o czas pojawienia się 
gwiazdy, i wysyłając ich do Betlejem, rzekł: Idźcie i 
rozpytujcie się pilnie o Dzieciątku, a gdy znaj­
dziecie, donieście mi, abym i ja poszedł oddać Mu po­
kłon. Oni tedy, po wysłuchaniu króla, puścili się/ w dro­
gę. A oto gwiazda, którą widzieli przy wejściu, uprze­
dziła ich, aż się zatrzymała W pochodzie nad miejscem, 
gdzie było Dziecię. Widząc zaś gwiazdę, niezmier­
nie się cieszyli. A wszedłszy do domu, znaleźli Dziecię 
razem z Marją, Matką Jego, 1 upadli na twarz i hołd Mu 
złożyli;' otworzywszy zaś skarby swe, ofiarowali Mu 
dary: złoto, kadzidło i mirrę. A pouczeni objawieniem 
we śnie, aby nie zbaczać do Heroda, inną wrócili drogą 
do krainy swej.

Szukanie Zbawiciela.
1 znikła nagle gwiazda-przewodniczka, 

która aż pod mury .Jerozolimy tak dotąd szczę­
śliwie przeprowadziła trżech Mędrów. Była to 
ciężka próba, dla ich wiary, nadziei i miłości. — 
Ale tak zwykł czynić Bóg. Wybranym swoim

Święty Kazimierz, królewicz polski.
Apostolstwo Kościoła, skierowane ku 

uszczęśliwieniu człowieka na ziemi i w życiu 
pozagrobowem w pierwszym rzędzie obraca 
swoje siły i dążenia do> opanowania zmysłów 
człowieka i dopiero na tak przygotowanym 
gruncie stara sic budować ten przecudny gmach 
•hrześcijańskiego życia w każdym katoliku. 
Kościół w tym kierunku najwięcej się wysila i 
pracuje, starając się wszelkiemi środkami zabez­
pieczyć cnotę czystości, szerzyć jej poszano­
wanie i świętość, wiedząc, że ona jest zadat­
kiem zbawienia.

Stąd cnota czystości, ponieważ opartą jest 
ua zaparciu się i ofierze, w takiej jest chwale i 
cenie w Kościele. Kościół, działając w duchu 
Chrystusowej doskonałości, na pierwszem 
miejscu ją stawia, za nią walczy, nią się raduje, 
ja wychwala, wiedząc, że od niej zależy całość

riie szczędzi prób i doświadcza ich wierności. 
Dlatego ktokolwiek służy Bogu, niech będzie na 
próby takie przygotowany. Toć już mędrzec 
Pański przestrzega: „Synu, przystępując do 
służby Bożej, stój w sprawiedliwości i w bo ja­
źni, a przygotuj duszę swą na pokusę" (Ekle- 
zjastyk 2, 1).

Trzej Królowie zwyciężyli pokusy, próbę 
szczęśliwie przebyli. Nie zachwiali się w ufno­
ści swej. Użyli wszelkich środków, któremi 
rozporządzali, a które nasuwała im roztropność 
i rozsądek — aby tylto odnaleźć nowonarodzo­
nego Króla. Szukają go w pałacu królewskim. 
Ale dziwne rządy Opatrzności Bożej! I ów 
zbrodniczy król, i przezeń, niechętni Zbawi­
cielowi, uczeni pisma stają się przewodnikami 
w dalszej drodze. Oni mimo! swej woli wska­
zują Mędrcom, gdzie dalej szukać prawdziwego 
Króla świata.

W życiu duchownem naszem również za 
wolą Opatrzności Bożej i Bożem zrządzeniem 
mają być właściwymi przewodnikami naszymi 
na drodze, wiodącej nas' do Boga, nasi przeło­
żeni duchowni, kapłani-słudzy Kościoła. Nawet 
wtedy, gdyby może przykład ich życia nie 
zawsze nas pociągał — będą przewodnikami 
przez naukę, którą głoszą z woli Bożej i z Bo­
żego rozkazania.

Szukasz Zbawiciela. A w szukaniu tern na­
potykasz na trudności', wątpliwości, pokusy 
wszelkiego rodzaju. Otóż masz duszpasterza 
swego, masz spowiednika, gdzie ci wolno i trze­
ba rady i pouczenia zasięgnąć. Przecież o ka­
płanach Starego1 Zakonu — opowiada Zbawi­
ciel; „Na katedrze m ojżeszow ej zasiedli uczeni 
i faryzeusze. W szystko zatem, cokolwiekby  
wam powiedzieli, zachow ajcie i czyńcie" (Św.

życia chrześcijańskiego i pewność zbawienia.
W naszym Kościele już od pierwszych wie­

ków chrześcijaństwa widzimy anielskich boha­
terów niewinności i dziewiczej czystości ciała, 
którzy swe zwycięstwo nad ciałem zawdzię­
czają czułemu i wytrwałemu nabożeństwu do 
Niepokalanej Marii Panny i ukochaniu utajone­
go Jezusa w Eucharystii. Jedyne i wypróbowa­
ne są te dwa środki; w naszym Kościele utrzy­
mania i zwycięstwa w naszem ciele cnoty czy- ; 
stości.  ̂ j

Inną też drogą nie mógł pójść św. Kazi­
mierz, jeno tą ścieżka, wydeptaną w zaraniu 
Kościoła przez św. Jana, dziewiczego Apostoła, \ 
który spoczywał na sercu Zbawiciela przy usta­
nowieniu Eucharystycznej uczty w Wieczerni­
ku i swojem przywiązaniem zastępował sy­
nowską miłość Pana Jezusa na ziemi Najświę­
tszej Matce Boga.

(Ciąg. dalszy nastąpi*)
I
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Mateusz 23, 3). Tak wysoko ceni sobie Zba­
wiciel naukę Bożą, głoszoną w imię Boże przez 
ustanowionych do tego sług Bożych. O ile wię­
cej stosują się słowa te do chrześcijan-katolików 
i ich stosunku do kapłanów Nowego Zakonu, 
duszpasterzy i spowiedników.

Raz wyruszywszy w drogę, aby znaleźć 
Króla nowonarodzonego, pytają śmiało o nie­
go — szukają go, pomimo, że narażają się na 
niebezpieczeństwai Zauważyli przecież, że u 
Heroda go już nie znajdą, ale umiłowanie praw­
dy i świętego powołania nie daje się im niczego 
lękać. Śmiało pytają tedy: „Gdzie jest, który 
sie narodził Król żydowski? Albowiem wi­
dzieliśmy gwiazdo jego na W schodzie i przy­
jechaliśmy pokłonić sio jemu".

Czyż, skoro zmiarkowali przerażenie He­
roda, nie musieli się lękać o siebie? A jednak 
nie znają trwogi. Oświeceni i umocnieni Du­
chem świętym idą nieustraszenie do celu swego, 
do Boga, którego głos usłyszeli w sercach 
swych.

• Otoi przykład dla naszych trwożliwych i wa­
hających się usposobień, przykład męstwa 
chrześcijańskiego i! odwagi w wyznawaniu wia­
ry! — Jeśli prawdziwie szukasz Zbawiciela, nie 
lękaj się, być śmiałym i odważnym wyznawcą 
jego. Owszem, im więcej przekonanie serca ci 
mówi, że w Nim, w Jezusie Chrystusie, masz 
Boga swego i Zbawiciela — tern otwarciej, od­
ważniej pełnić winieneś służbę Jego, tern bar­
dziej przywiązać się do przenajświętszej Osoby 
-lego.

Uczeni pisma żydowscy badają święte księ­
gi i dają jasną odpowiedź, że wielki Król ży­
dowski narodzi się w Betlejem. Sami jednak 
pozostają zimnymi i obojętnymi. Mędrcy przyj­
mują wiadomość tę z radością t zachwytem oraz 
wdzięcznością ku Bogu. Korzystają z wiado­
mości tej bez względu na to, z czyjich ust ona 
wychodzi. Tak i my postępujmy. Skądkolwiek 
przystąpi do nas pobudka do dobrego, pragnie­
nie zbliżenia się do Boga, słuchajmy jej. Ta 
jest bowiem jedna z dróg, wiodących nas z pe­
wnością do doskonałości życia. Boć celem na­
szym na ziemi zbierać owoce dobre na żywot 
wieczny.

Słowa żywota „Chrystus sam sio poniżył, 
daw szy sio posłusznym aż do śmierci, dla tego 
• Bóg wywyższył Go i darował Mu imię, które 
jest nad wszelkie imię, aby na imię Jezus wszel­
kie kolano k lęka ło"  (Z listu św. Pawła do Fili- 
Pensów).

„W szystko, cokolw iek czynicie, w słowie 
albo w uczynku, wszystko w imię Pana Jezusa  
Chrystusa czyńcie, dziękując Bogu i Ojcu prze­
zeń." (Z listu św. Pawła do Kolonan).

Kronika parafja!na.
Wiec szkolny parafian jeżyckich.

W niedzielę, 22 grudnia 1918 odbyt się wiec szkol­
ny dla Parafii św. Floriana w Urbanowie. Około go­
dziny 2 po południu zagait wiec, na który ojcowie 
i matki licznie się stawili, pan Chmielewski. Powo­
ławszy kilku panów i pań na ławników, udzielił głosu 
ks. proboszczowi Kucińskiemu, który wygłosił referat 
o stosunkach szkolnych, panujących w obecnych szko­
łach elementarnych. Po przemówieniu kilku jeszcze 
wiecownikóW uchwalono jednomyślnie następujące re­
zolucje:

1.

Władze szkolne wyższe i niższe niechcą dotąd 
uznać praw naszych rodzicielstóifch. Z oburzeniem od­
rzucamy to stanowisko i żądamy natychmiastowego ich 
usunięcia, przedewszystkiem inspektora szkolnego pana 
Krausbauera, jako znanego wroga dzieci polskich, oraz 
spolszczenia deputacjji szkolnej przy tutejszym magi­
stracie.

Domagamy się natomiast wykonania zarządzeń na­
szych decernentów, którzy są przedstawicielami nasze­
go społeczeństwa za porozumieniem się z dzisiajszą ra­
dą żołnierzy ii robotników bez odwoływania się do mi- 
nisterjum berlińskiego.

Miejsce usuniętych przedstawicieli dotychczasowe­
go duchowi polskiemu wrogiego szkolnictwa zająć po­
winni Polacy Cieszący się zaufaniem społeczeństwa.

II.
Odrzucamy stanowczo udzielanie języka polskiego 

w szkole w okruchach. Żądamy natomiast zaprowa­
dzenia języka polskiego we wszystkich szkołach, na 
wszystkich stopniach i  we wszystkich przedmiotach.

III.
W  raziib, gdyby żądania w I i II uchwale przez 

władze szkolne nie miały zostać uwzględnione, grożą 
rodzice, że dzieci swych doi szkoły posyłać nie będą.

W rezolucji IV domagają się wiecownicy ze­
wnętrznego spolszczenia miasta, co do napisów ulic, 
tramwajów itd.

Na zakończenie zaśpiewano „Boże, coś Polskę“.

Pasterka.
Radośniej niż kiedykolwiek, a szczególnie niż w 

ostatnich czterech latach krwawej wojny dążyły ty­
siączne rzesze wiernych W noc wigilijną do świątyń 
naszych. Szczęściem S weselem były przepełnione ser­
ca nasze, a uczucia nasze zadrgały silną nutą wdzięcz­
ności, Sż kres nareszcie położył Bóg okropnemu krwi 
rozlewowi na polach walki i pozwolił nam doczekać 
zmartwychwstania drogiej ojczyzny naszej, Polski. To 
też kościół nasz zapełnił się wiernymi po brzegi.

O godzinie 1114 odprawi ks. Gałdyński jutrznią, 
poczem o godzinie 12 wyszedł ks. Proboszcz Ruciński 
z uroczystą mszą św.

Zagrzmiały fanfary z chóru, aż dreszcz wezbrane­
go ustroju przeszedł przez, lud zgromadzony. W tern 
usposobieniu uroczystem pozostaliśmy już do końca pa­
sterki, gdyż chór kościelny zgotował nam ucztę ducho­
wą jak rzadko. Wykonał on mianowicie pod batutą 
swego dyrygenta p. Zygmunta Wojciechowskiego i z 
towarzyszeniem orkiestry pasterkę kompozycji ks. Tło- 
czyńskiego. Msza ta osnuta jest na melodjach naszych 
przepięknych, wesołych a tak za serce chwytających 
kolęd. Pieśń® te tak silnie do duszy naszej przemawia­
ją i uczucia nasze porywają, bo na ne złożyli się nie 
poszczególni kompozytorzy, mie oddzielne warstwy, nie 
oddzielne epoki, ale składał się na nie naród cały, w 
ciągu wszystkich wieków swego istnienia, wkładając 
weń całą duszę swoją. Melodje więc płynące z chóru
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wlaJy do serc naszych uczucia radości z powodu na­
rodzenia Bożego Dzieciątka i uczucia otuchy, nadziei, 
że ten Zbawiciel, który przyszedł na świat, aby nieść 
pokój i szczęście, także naszemu narodowi tak długo 
dręczonemu przyniesie upragniony pokój S szczęście 
wolności i niepodległości. Takie prośby i modły wzno­
siły się z serc rozmodlonych przed tron Najwyższego, 
aż znalazły upust w chóralnym śpiewie, z tysiąca piersi 
grzmiącym „W żłobie leży“. Pokrzepieni i z otuchą w 
sercu opuszczaliśmy świątynię, dążąc do naszych do­
mów. Ks. S„ D.

Towarzystwo młodzieży żeńskiej pod opieką 
Matki Boskiej Anielskiej.

Dnia 26 grudnia w drugie święto Bożego Narodze­
nia odbyło siię zebranie Towarzystwa naszego, o godzi­
nie 4 w ochronce pod kierownictwem ks. wicepatrona 
Gałdyńskiego, przy pięknie ubranej, świecami jarzącej 
się choince i licznym udziale członków oraz gości,

Nasamprzód zaśpiewano wspólnie pieśń: „Anioł 
pasterzom mówił“. Sprawozdanie odczytane przez se­
kretarkę bez zmiany przyjęto i podpisano. Nowych 
członków do Towarzystwa przyjęto 8. Kandydatek 
zgłosiło się 10. Piękne deklamacje wygłosiły z grona 
stowarzyszonych: Zakensówna Stanisława: „Jezus w 
żłóbku", Przybylakówna Katarzyna: „Modlitwa", Kubi- 
siakówna Rozalja: „Na gody", Staszakówna Stanisława: 
„Prostaczkowie". Po każdej deklamacji śpiewał chór 
Kolędy.

W komunikatach zarządu zapowiedział ks. wice- 
patron, aby kółkowe oddały swoje książeczki, gdyż od­
będzie się rewizja, zachęcał także, aby większa liczba 
stowarzyszonych brała udział w lekcjach śpiewu. Tak­
że wskazał nam ks. wicepatron w krótkich słowach na 
nowe pole pracy, mianowicie na zawód nauczycielek 
1 ochroniarek, do obrania sobie tego zawodu zachęcał 
stowarzyszane, nie mające dotąd stałego zajęcia. Po 
wyjaśnieniu zapytań z skrzynki urozmaicił nam ks. 
wicepatron zebranie przez pokazanie świetlanych obra­
zów, których objaśnienia udzieliła nam radna p. Stry- 
czyńska. Ks. wicepatron dziękując szanownej prele­
gentce za objaśnienia solwował zebranie pieśnią: „W 
żłobie leży". Po zebraniu śpiewałyśmy z księdzem wi- 
cepatronem długi czas Kolędy przy choince.

Porządek nabożeństwa w bieżącym tygodniu.
Niedziela po Nowym Roku 5. 1. 1919',

Msze św.: •
o godzinie 6: ks. Gałdyński. 
o godzinie 7: ks. Drygas. 
o godzinie 8: ks. Prób. Ruciński. 
o godzinie 9: ks. Piotrowski.

Jutrznia o godzinie 7: ks. Gałdyńskł.
Aspersja i procesja o godzinie 10%: ks. Piotrowski. 
Suma o godzinie 11: ks. Piotrowski.
Kazanie o godzinie 9 i pół i o godz. 10 i pół: ks. 

Drygas.

Nieszpory i nabożeństwo różańcowe o godz. 3: ks. 
Drygas.

Kazanie po nieszporach: ks. Piotrowski.

Tydzień: ks. Drygas, jego zastępca: ks. Gałdyński.

Msze św. wśród tygodnia:
o godzinie 6: ks. Drygas. 
o godzinie 7: ks. Gałdyński 
o godzinie 8: ks. Prób. Ruciński 
o godzinie 9: ks. Piotrowski.

Uroczystość Trzech Króli.
(Poniedziałek 6 stycznia).

Msze św.:
o godzinie 6: ks. Drygas 
o godzinie 7: ks. Piotrowski 
o godzinie 8: ks. Prób. Ruciński 
o godzinie 9: ks. Gałdyński.

Jutrznia o godzinie 7: ks. Drygas.
Suma o godzinie 11: ks. Gałdyński.
Kazanie o godzinie 9 '/2  i 10%: ks. Piotrowski. 
Nieszpory i nabożeństwo różańcowe o godzinie 3: 

ks. Piotrowski.

Żywy Różaniec i Bractwa.
Żywy Różaniec Młodzieńców.

W niedzielę 5 stycznia po nieszporach zebranie 
Żywego Różańca Młodzieńców w kościele w Celu zmia­
ny tajemnic.

Trzeci Zakon.
W uroczystość Trzech Króli udzieli się absolucji ge­

neralnej braciom i Siostrom Ill-go Zakonu po mszy św. 
o godzinie 6 rano.

Kalendarz tygodniowy.
5 stycznia — Niedziela — Najświętszego Imienia 

Jezus. — Telesfora, papieża i męczennika.
6 stycznia -— Poniedziałek — Objawienie Pańskie 

czyli św. Trzech Króli.
7 stycznia — Wtorek — Drugi dzień oktawy Ob­

jawienia Pańskiego — Lucjana, męczennika.
8 stycznia — Środa — Trzeci dzień oktawy Ob­

jawienia Pańskiego — Seweryna, opata.
9 stycznia — Czwartek — Czwarty dzień oktawy 

Objawienia Pańskiego — Juljana, męczennika.
10 stycznia — Piątek — abstynencja — Piąty 

dzień oktawy Objawienia Pańskiego — Jana biskupa 
i wyznawcy — Marjana, wyznawcy.

11 stycznia — Sobota — Szósty dzień oktawy Ob­
jawienia Pańskiego — Hygina, papieża i męczennika.

WIADOMOŚCI wychodzą w piątek po połud. — OTRZYMA je każdy parafianin w ajencji. — OPŁATAlOfen. zanumerpojedyńczy.
MIEJSCA, gdzie odebrać można WIADOMOŚCI: Ul. Cegłowa 47 p. Matelski. — Ul. Ces. Fryderyka 13 p. Prokop. 

Ul. Forteczna 17 p. Wojciechowski. — Ul. Karola 34 p. Olsztyński. — Ul. Kościelna 3 p Bolewski. — Ul. Kościelna 4 
u p. Kościelnego. — Ul. Moltkego 26 p. Bąkowski. — Ul. Polna 11 p. Dziamskiego. — Ul. Poznańska 18 p. Krzymiński. 
Ul. Wawrzyńca 16 p. Seifert. — Ul. W. Berlińska 41a p. Nowak. — Ul. W. Berlińska 54 p. Chmielewski. 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA w BIURZE PARAFIALNEM przy ul. KOŚCIELNEJ 4.— BIURO otwarte od 11-1.-TELEFON 1607.

Pod redakcją i nakładem Ks. Proboszcza Kucińskiego. — Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego w Poznaniu.


